
Nasi podopieczni

 

Mam na imię Alek. Mam 27 lat. Sześć lat temu wybudziłem się ze śpiączki, w której byłem ponad rok. Po

przebudzeniu tak naprawdę zaczęło się moje drugie życie. Wcześniej pięć razy byłem operowany z powodu

guza mózgu. Wtedy moja historia miała się zakończyć ponieważ lekarze nie dawali mi szans...  

Dziś, po wielu miesiącach intensywnej rehabilitacji samodzielnie poruszam się na wózku inwalidzkim. Mam

czterokończynowe porażenie, zaburzoną percepcje wzroku i słuchu, smaku i węchu co znacznie ogranicza

moje samodzielne funkcjonowanie. Pomimo wszystkich utrudnień jestem tegorocznym maturzystą. W

najbliższym czasie chcę skoncentrować się na dalszym usprawnianiu, co jest związane z ogromnymi kosztami

na które ani ja ani moi bliscy nie możemy sobie pozwolić.

To wszystko nie byłoby możliwe, gdyby nie rehabilitacja, która jak wiadomo bardzo wiele kosztuje. A bez

rehabilitacji szanse na poprawę są zerowe, zmarnować tego co już wywalczyłem też nie można. Zwracam się

do Państwa z prośbą o wsparcie finansowe. Zebrane środki przeznaczę m.in. na rehabilitację oraz sprzęt

ortopedyczny.

PROSZĘ O POMOC W POWROCIE DO ZDROWIA

Przekazując 1% podatku lub darowiznę Fundacji Avalon z dopiskiem Suseł,1685 pomagacie mi Państwo w

powrocie do zdrowia.



Suseł,1685

Suseł Aleksander
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